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i»pn wy szkólne.
O gimnazjach.

(Dokończenie.)
Lecz jeszcze jest draga rzecz trudna przy 

n&ukacn. Musi mieć bowiem chłopiec dobrą gło­
wę. Kte ma głowę ze siana, jak mówią ludzie, 
niech się nie wywyższa i nie chrdzi do ginma 
3yum. A tto ma już niejakie lepsze talenta, a 
małe pieniędzy, ten także niech nie stadyuje. 
iecz kto ma wielkie talenta, ten 

niech studiuje, choćby miał ojców 
bardzo ubogich. Dobrzy ludzie i Pan BJg 
nn pomcei i rift nr"« ■‘ip’jk crr. \ ł-tfi.i in«, 
powie, czy chłopiec ma uobrą głowę? J wam 
powie nauczyciel tego chłopca. A też wat. to 
poi M wasz wielebny duszpasterz. Idźcie do nu U 
i tak im mówcie: Wielebny księże, mój syn, zda 
mi się, ma dobrą głowę i radby studiował. Niech 
będą tak dobrzy, i niech się go py^aią ra* hunLew 
i czytaniu. A cóż odpowie ksiądz far aż? Pozna, 
jakie talenta ma chłopiec i z uciechą rzeknie: 
Synuczku, ty masz bardzo dobrą głowę, tu musisz 
studiować, ty musisz być księdzem.

A po trzecie musicie uważać, czy rodzice stu­
denta 8ą poczciwi. Bo jeżeli syn rodziców nie- 
poczciwych studiuje, wtedy jak ojcowie tak i on 
się popsuje. Jego studya yychą go napełnią i bę­
dzie mufcifli gardził. Takiemu jest lepićj, że ani 
nie pocznie studiować.

Teraz nadejdzie Wielkanoc, a po Wielkanocy 
studenci bywają przyjmowani do gimnazyum. Je­
żeli kto chce posłać swego syna na gin nazyum, 
niech go wcześnie zamelduje u pana dyrektora 
gimnazyalnego. Kto się nieskoro zamelduje, przy­
jęty nie będzie. Przed rokiem zameldowała jedna 
mz.ka swego syna na gimnazjum 4 niedziele po 
Wielkanocy. Choć miał dobrą głowę, już go w 
przyjęto, ponieważ klasa była napełniona innemi 
szkolarzami. Więc potrzeba zameldować chłopca 
węza*: przed Wielkanocą.

Niektórzy też nie wiedzą, w którym roku 
mają posłać ,wego syna na wyższą szkołę czyli 
gimnazjum. Najlepiéj jest, gdy chłopiec liczy 10 
dbo 11 lat. Gdy jest iii albo 14 lat fetory, już 

zda się być za stary do najniższćj klasy gimna- 
Vklntj, iuuywanéi „seksty“. Dyrektorzy gimna- 
łyslui tylko z trudnością i może wcale nie przyj- 
■*ją tak starych chłopców, bo dosyć mają miod­
nych, uta1 intowanych.

A na końcu chłopiec musi umieć po niemiecku. 
Musi umieć czytać wyraźnie, pisać bez wielkich 
błędów i rachować całemi liczbami. Jeżeli to 
mie, ma 1 adzieję, że będzie przyjęty. Potem 
nieću tylko Pan Bóg da błogosławieństwo i wszystko 
stanie się dobrze.

Jeżeli kto wszystko dobrze lu w „Katoliku“ 
nie zrozumiał, niech się pyta księdza swego. 
Każdy ksiądz studyowal i cieszy si j, gdy chłopcy 
z jego parafii studiują, a najba^dziéj się cieszy, 
gdy się uczą na księdza.

(Do tych słów dodamy: pouieważ styp*mdya 
gimnazyalne nie są wystarczające, ponieważ nasz 
lud gónnsiląski wogóle nie jest bogaty, ponieważ 
czi,sy hche i dla rólników i dla fabrycznych ro 
botn.ków, ponieważ dzieci utalentowanych jest 
bardzo wiele w Górnym Szląsku, dia tego tylko 
Wspóluemi silami możemy więcój dzieci z ludu

górnoszląskiego wynieść do wyższych stanów. Dla 
tego koniecznie jest potrzebne owo „towarzystwo 
góraoszląskie oświaty“, o jakiem już pisaliśmy. 
S.oro wszyscy nieco do ka^y dadzą i ci, com?;ą 
dzieci, i bezdzietni, i bogaci i uiiozsi, to co rok 
możemy wielu chłopcom studentom dcponmdz. 
Takie towarzystwa są wszędzie, nawet na małym 
aust yackim Szląsku, gdzie już mają fanduszu 
przeszło 10,000 reńskich, z których procenta ro­
czne słu/ą na wsparcie dla utzącój się młodzieży. 
Eed)

Wiadomości z całego światu.

Baron Hnete mówił aaléj tak: Mamy pra­
wo, które naszycu .współobywateli polskiego jeżyka 
stawia w stan wyjątkowy (robi z nimi wyjątek), 
obywateli, którzy mają tę samą z nami konstyiu 
ovd, którzy są w konstytncyi zapisani jako oby- 
wafele pruscy, którzy na konstytucją przysięgę 
złożyli. Prawo chce, aby Polanom wykopywano 
rolę przez rząd, a potem ją oddano kolonistom. 
Skoro kolonista będzie wiedział, że rząd mu zno 
wu odkupi gospodarstwo, aby w polskie ręce me 
przeszło, to wyjałowi rolę, a potem odia ją rzą­
dowi. Czy zakażecie kolonistom żenó się z Pol­
kami, aby kiedyś polscy krewni rie dostali go­
spodarstwa? Sejm nie ma według tego prawa do­
syć do mówienia co do pieniędzy. Nie ma dowo­
dów, aby się Polary rozszerzali, chybaDy z gro- 
dów po dawali. Z którói strony patrzę na pr-wo, 
to za niem głosować nie mogę. Ziemi polskiej 
należącój do Prus nie chcę i ja cddae, lecz me 
ogłaszajmy praw wojennych, yófci nie ma wojny. 
Niech rząd we walce Lnl'nrnéj * we wszystkiem 
wejdzie i w Poznań ->kiem na drogę pokoju, to i 
tam będzie pokój. To wtenczas agitacyi nie bę 
dzie. Lecz zdaje się, że w Poznańskiem ira 
zostać walka knltnrna. Lecz to krajowi na dobre 
nie wyjdzie. Dla tego my z miłości do kraju na­
szego przeciw prawu nowemu g*osować tędueioy.

Posel Holz, konserwatysta: Wniosek ten
oparty jest na zasadzie zgody. Inne prowmeye 
będą tego zazdrościły Księstwu P ,znanskiPi»)n, bo 
tu chodzi o powiększanie maiycii gospodarzy wiej­
skich, a nie o jakieś ćrortk. gwałiowne lub wyją­
tkowe. (Ależ wy polskich chłopów nie chcecie, 
wołają Polacy). Te 100 milionów dobrze się 
opłacą. Życzę sobie jednak, żeby wniosek oddano 
qj komisyi, żeby zaprowadzono dzierżawy dzie­
dziczne, i żeby domen królewskich nie parcelowano, 
no ra nich już siedzą dzierżawcy Niemcy. W ko- 
misyi trzeba się tej sprawie bliżAj przypatrzeć, bo 
nie wiem, czy konstytucja pozwoli na taki wydatek.

Poseł ksiądz Ostrowic z: Witm dobrze, 
że się słowa będą tutaj na wiatr rzucały i że 
żadne perswazye na nic się nie przydadzą Panewio 
z pewnością przyjmiecie wmosek. Boleję wszakże 
nad tem, że tak doniosła sprawa w taki słaby, 
wprost lekkomyślny sposób została nzüsadiuona. 
Ale rząd jest rzeczywiście pewien swego; rząd wie 
dobrze, że mu większość posłów zapewniła swe 
poparcie.

Wniosek jest po prostu niegodny państwa cy; 
■vilizowaiirigo i chrześciańskiego i może pocią|nąo 
za sobą straszliwe naitępstwa. Jedna część lu­
dności ma być wykupiona ze skarbu pan?twa z

swój własności. To jest pogw&łcerie k^nstyt ,cyi, 
lodług którój wszyscy poddani pruscy maju byr 
ówni wobec prawa Ćhcą nas po prostu zniszczyć 

dziwię się tylke, dla czego ni*- użyją zars1 gi- 
otyny, jakiej używano w rewclucyi fiancnzkiéj. 
1 jeszcze byłoby lepiéj nżyć zaraz dyaanrtu na 
la^ze zniszczej e.

A cóż powiedzieć na to, jeżeli surowa prze­
moc ma być podstawą państwe, jeżeli z wysokiego 
miejsca głoszą zasady, że królewskie słowa nie są 
złamanego szeląga vartě, jeżeli rządy wielkodusz- 
íego króla Fryderyka Wihelma IY nazywają li- 
i mi rządami? Zaprawdę jest to barbarzyńską 
i niechrześcijańsLa polityka, jeżeli panowie całemi 
blumami wypędzacie naszych rodaków i wyganiacie
fia anarĆuiSWw 1 bocj airwc ifiôaaiwHnu !«
eż przypadkiem, że socya iśc każą bić medtii 
lia tych posłów, co będą -a wnioskie™ głosowali.

My Polacy nie nienawidzimy Niemców, nie nie ■ 
lawidzi j y wo-róle żadnego narodu, ale nie możecie 
id nas żądać żebyśay jeszcze chwalili środki, 
stóremi zniszczyć na3 chcecie- My Polacy jeste­
śmy za szlachetni, ażeby was Niemców nienawi­
dzić, my kochamy tylko naszą Ojczyznę, a wie­
my najlepiéj co to Jest miłość ojczyzny- cośmy ją 
stracili. We v mostu wieją dążności filozota wa­
szego Hartmanc, który niedawno w esobnem pi­
śmie radził Niemcom, ażeby zupełnie zniszczyli 
żywiół katolicki i żywiół polski. To wiać,*v |est 
główną naszą zbrodnią, że jesteśmy Polakami i 
katolikami razem.

V. * Jęliście nam naszą Ojczyznę, odebraliście 
nam nasze swobody, a teraz ihcecie nas zrobić 
jeszcze żebrakanr, a nawet imię nasze zatracie.

Nazywają nas wrogami państwa dia tego, że 
stoimy wiernie przy wierze ojców naszych, żeśmy 
bronili Kościoła katolickiego, ażeby i nieg » me. 
zrobiono jakiegoś pruskiego kościoła. Chcecie nam 
odebrać nasz język ojczysty, chcci.iż zdrajcą jest 
ten, kto się swego języka wypiera. Książę kan­
clerz powiedział sobie po prostu: Ja 'estem po­
tężny. wy słabi, mam apetyt, więc *as łyknę. 
Dajcie nam to, co naszym rodakom w Galicyi 
dała Anstrya, a nie będziecie się potrzeb owa« 
skarżyć na nas. Ta h. ca, którą teraz wywołuje­
cie na katolików i ta Polaków, to zaprawdę pla­
ma ohydna w was".éj historyi, a wy byście dobrze 
zrobili, żebyście ją zatarli.

Nasza miłość ojczyzny, najszi miłość kościoła 
i języka polskiego, to są zbrodnie, które wy ns» 
zarzuoacie, ale to też są ideały, dla któryc my 
żyć i umierać gotowi.

Poseł Très ko w. konserwatysta z powiat» 
poznańskiego: Kto u nas żyje, wie, ze o acy 
wypierają Niemców. I tn w sejmie witec,^ij 
Polacy zasiedli na najlepszych ławach zaraz obok 
kafelków. Katolicy, to
narodowa. (Poseł dr. M »1er, katolik, pyta. 
Od k.edy pan w sejmie aedzi'iz? — śmiech, ha 
łas, marszałek dzwoni, zęby się uspokoili).

Niemcy ea z natury cierpliwi - ł“j®
narody śmieją się z powodu te?° . Ł
..o reku 1870 przestali się śmiać, jak im N^ucy 
pokazali, co mogą. Niemcy w W. K. Poznan 
skiem także są cierpliwi; początkowo unosili s ę 
nad Polakami, ale teraz już nie. Gdyby srç byle 
Polaków od raja ostr., i równo t aktowalo, b.łby 
sobie rząd dał z nimi pr^dzój radę.



Ja nie jestem nfeprzyiacielem Polaków, tylko 
ich przeciwnikiem, i tylk" wie iy, kieiy che dii o 
obronę praw niemieckich. Uznaję chętnie dobre 
«noty Polał ów, a mianowicie ich lndzkoéó i tole 
rancyą. Tak jest, Polacy są lud cy i w dawniśi- 
Ejaych ci asach wiodło im się d- brtte, ale iak do 
nich wtargnęli Jezui i, to si1; wszystko pnpewró­
ciło, i lały się całe stmgi krwi. Polakom pomaga 
to,, że wiel i Niemców przechodzi na naridowusó 
polską. Ci Nieaicy itam*wiq dtść sdcą pa tjr-, 
są to tak swani oswojeni Pola .y, a ci drudzy są 
rodowici. Ci nowi Polacy stracili szacunek u 
Nismców, ale Pilscy przygarniają ich b rdzo do 
siebie. Jak się Polacy na to za, at-ują, widać to 
a zachował ia pewnej Polki, która poznawszy bli- 
iéj pewną Niemkę bardzo pięknych cn^t, odezw^a 
się do niéj: wiesz pani co, pani powinnaś być 
Polką.

Teraz P lacy nie żyją z Niencam' ; rozdzia 
ten pewnie nie da się jnż naprawić, a temu winny 
kobiety polskie. Cnoty Niemek zapewniają nam 
jednatcowoż przyszłość Niemiec S usznie zaz ro-z 
ct«ł nam wszystkie narody naszych kobiet nie 
aiecffich. Kto chce widzi ć piękne i miłe ko 
dęty, nie potrzebuje jechać do obcych krajów 

Natomiast kobiety polskie nie tają, że nie cierpią 
Niemców. Gdybyśmy Polakom cdjęl wszy-tki h 
tych Niemców, którzy się między nimi spoisz żyli, 
pokazałoby się, że Polaków nie jest tak wiele, i 
że nie ma czego ich się lękać.

Poseł Schorlemer z Alstu, przywódzca 
katolików: I ja mnszę powiedzie^, że podstawą 
każdego państwa jest sprawiedliwość, i dla 
tego jestem przeciw noskowi

Niastety praw wyjątkowych mamy aż do zby- 
tku od czasu, jak jedność Niemiec powstaa. 
ił my prawa wyjątkowe na katolików, nasocyali 
stów, prawo wyjątkowe dla Alzacyi i Lotaryngii 
prawa wyjątkowe dla W. Księstwa Poznańskiego, 
no usunięto język polski z urzędów, a teraz mamy 
przed *obą nowy nakład praw wyjątkowych dla 
Poznańskiego, dla Prus Zachoda ch i dla Górnego 
Hżląska. Bobi to bardzo przykre wrażenie imnsi 
wywoływać rozstrój. A cóż powie na to zagra- 
11 a, patrząc na te prawa wyjątkowe?

Książe Bismark zarzucał Polakom rewolu- 
cyą z 1846 i 1848 roku. Mnie się zdaje, że 
aiejlusznie, bo gdy się rozpatrzymy w ówczesnych 
aktach jenerała Willisena, to widać, że prawie
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nrwał i , szystkiego odmówił, a że pcprzednio po­
leli! się Polakom uzbroić, więc rzecz natural ; 
mukalo przyjść do ruchawicy. ’

Zarzuca k. Bismark P „lakom, że się wówczas 
g^eli odorwać od Prus. A Niemcy co ro­
bili? tałem ja wówczas w Trewirze jako cficer 
przy garnizonie i patrzałem na w -zystko. Wtedy 
ze wszystkich miast nadreńskich zjeżdżali się de­
legaci i radzili, jak się oderwać od Prus. Był by 
się odezifali, tylko nie wiedzieli dokąd. K. Bis 
mark mówił, że wielkie niebezpieczeństwo polega 
ia tem, iż Polacy za nadto korzystają ze swo­

body dziei likarstwa, stowarzyszeń i zebrań publi­
cznych. Otóż zwracam uwagę na to, że dotąd 
M slówliien. nie wspomniano, że swobody te mav 

byc dla Polaków ograniczone.
jEarzuća k. Biemark szlachcie polskiej, że nie 

cr Dtn.e bila się w wojnach za Niemcy. O ile ja 
wiem to szlachta ptleka zrobił swoją po­
vinnou Przy jeunym korpusie było siedmiu ofi­
cerów polskich; z tych dwóch zostało rannych 
w wojnie francuskiéj, czterech udekorowanych, a 
jeden poległ. J ’

Powied siał k. Bismark, że walkę kultumą 
rozpoczął i po odti Polaków. JakżJ brać to na 
seryo. Gzj za Polakó - m:ało cierpieć 8 milio­
nów katolików Niemców?

K. Bismark w swéj znanéj mewie wspomniał 
coś o wydziedziczeniu szlachty, dával 
izlachue polskiéj .rozmaite rady. między innymi i 
tę radę, że sprzedawszy swoje dobra, mogłaby sio 
wynieść do Monako i tam pograć w karty. Każdy 
czuje, żi wyrażenie to nmsia.o Polaków do żywe­
go. dotknąć, i że ich boleśnie zraniło. A ,,ięc 
najprzód robi im się takie nadzieje, że gv aitem 
będą w ÿdaleni re swoich dziedzictw, a potem robi 
im się ubliżający zarzut karciarza. Jeżeli k. Bis- 
murh chciał potępić karciarstwo, to nie potrzebo­
wał szl‘ chtj polskiej wysył;ó z Poznania do Mo­
nako, mógł im wskazać krótszą dugę i doradz ć 
““Berlin Gdyby k. Bismark chciał się zająć 
karciarzami w Berlinie i wykadzić tutejsze js ski- 
mc gry w karty, zrobiïbv dobry uczynek, bo tu­
taj bardzo dużo młodvch Niemców z wysokich ro­
dów zgrywają się do ostatka i gubią się.

Bząd przedstawia nam aż cztery u s 1 a w v 
naťoiaków. J

1. Ustawę o wykupywanie dóbr polskich.
2. Ustawę o karach za zmudzeno godziny
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3. Ustawę o wyborze i służbie nauczycieli.
4. Ustawę o szczepieniu ospy.
Ta ostatnia ustawa, to zaprawdę korona
Jsich projektów, a ze jest z rzędu ostatnia

więc widocznie rząd musiał nad nią naj^ięrój pra­
cować. Dopiawdy wyžéj już nia m gły sięgnąć 
nonę abi strzema, jożtli dosziy aż do .-.zczepienia 
ospy; chyba, że trzeba będzia sięg ąr ies c?e do 
ooory, żeby sobie zase^nió pvry tyczną ospę.

Panowie k nserwatyści i litanii b»-dziecię za 
tem gło owali Pamiętajcie, ż edy k Bi-marka 
zatraknii;, wtedy i wy się r zlecicie. A m-że to 
nastąpić, bo albo go Pau Bóg od-*oU z tego 
świata albo też sam złoży swój urząd.

Wy konserwatyści chcecie głosować, żeby 
szlachtę polską wykupiono, choć sami je-Lścis za 
zatrzymaniem własności gruntów. W> hte «1 
będziecie giosowa1 za waioskioui ch- ć s»mi je 
steśrie za rówmśiią wszystdch obywateli.

Mówiono tutaj że chłopem pcl kim nic się 
nie zrobi Chcielibyście może chł Da p -iskiego po­
różnić ze szlachtą? Jestem pr ek nany, że chłop 
poi ki j »szczti -dęcćj zbliży się Jo szlachty. Bo 
kardy chłop polski musi sob e powiedzieć: kiedy 
parcelują wsie szlache kie, czemu sprz-dają par­
cele tylko chłopu niemieckiemu, a mnie nic? To 
lety .jak na d.oni. Jeżeli chcecie w*gole drobnym 
g spedarzom przyjść w pomoc i dla tego tak za 
ihwalac a parcele, czemu me tupuje iedóbr w Po­
meranii dla ch.< pó-z pomorskich i czemu na grzbie­
cie P lasów prótuec.e tego eksperymentu?

Płin Tresk iw też się tu skarżył na wypie­
ranie żywioł* niemieckiego z WielkL-go Księstwa 
Mr-ie się zdaje, ż; nazwisko Tnskow bizmi wię- 
cśi ze si witiń ka aniżeli z niemiecka. W*em, ze 
fomil a Tresków ju”, od 100 lat j-st w K jęstwie 
i otrzymała tam od kióla dobra klasztorne, przez 
te 100 lat u e spolsczyl; się panowie Treskowie, 
są di rymi N emcami, a więc żywiół polski me 
mu« tam byc tat groźny.

My katolicy nie rozumiemy wcale, jak można 
tak p ostępować z Polakami, którym > hyba to tylko 
zarzucić można, że się trzymają wiernie języka 
swego i religii. Dla czegóżby z tych sam. eh po- 
wi iów nie moż.a wykurzyć hanowerskiéj „aiachty 
z Hanoweru, albo nato1 ckiej szlachty z Westfalii 
Jakże me? W waszych pismach nazywacie nas 
katol kuw wyraźnie wrogami państwa, podobnie 
>*k P lików. czyby to było zresztą pierwsze? 
Czjście nie zabrali majątków klasztorom, czyście 
me wyp -ozili iak* niuków bez r szelVego wyna 
grodzenia? Wtedy nawet nie wykupiliście mają­
tków klaözt rnych, tjlkośc.e je zabrali; tak sa-o 
bez matu byibj .-obie postąpił Bebel i Liebknecht.w* ^ citcd «Xw, ŁC£, Vildo, so ici'wy­
nagrodzeni i.

Wszystkie éro ’ ki wasze będą nadaromne, rń- 
czéj dopomogą narodowość, poiskiéj, ani/eli jéi za- 
Łzkodzą. A ..owsianą tajne trudności, że z uich 
nie wybmei íe i rezystkie projekty bęaą 'a nic

Byłoby lepiej, żeby r^d czterech projęl tów 
me stawiał, tylko jeden i to w dłóch paragra­
fach. Projekt ten powinien by mieć napis taki- 
„17 Jawa o zgirmanizo caniu i zlntrzenin p-owin- 
cji pozransk. a i Pns Zachodnich“. Pierwszy 
paragraf brzmiałby Mi isterstwu r. .ziela s!ę ioo 
mili. nów narek do dowolnego u/.ytku na zniem- 
czetie i żlftizeme Kaęstwa Pozm-ńskiego i Prus 
Zachodnich. D ngi paragraf hnmiałby: „Przepis, 
w jaki spi*sób m uLter skai’bu ma przyjść do pie­
niędzy“. Na tem basta, bez dalszych wywodów.

Po co tu wywody, kńay k. Bismark i tak 
rol: co chce. Nie wiem, jak będzie wyglądało 
w Niemczech, kiedy k. Bisiarka zabraknie, bo 
dziś jnż prawie nikt myśleć nie potrafi. Smutne 
to oędą czasy i wszystko będzie się rozprzęgaio i 
dla tego ;e teśmj, stanowczo przeciw tym wnio- 
rkom, bo zdaniem naszem takie ustawy muszą 
ściągnąć .rielL.3 niebezpieczeństwo na całe Niemcy 
a nawet na lodjimę królewską.

Następnie mówił oszcze p. minister Luc us.
~ Wt.-rek zabrał głos pierwszy poseł 

dr. W ehr: Gdyby kto sądził o na>od?iG nie- 
mietefeim pjdług wczorajszych mów p. Hnenego i 
p. Schorletn :ri, gotów sąazió, że naród niemiecki 
juź npcdł i że joczucie narodowe odstępuje go 
Większość Niemiec jest jednak innego', .ma! 
Wywody i walka p. Sch »rlemera przeciwko ks 
kanclerzowi robi walenie, jak gdyby i jały kar eł 
rzucał się na welk.ega olorz- ma i igiełkami ł ch- 
tał go po łydkach.

Wystąpi« nie ks. kanclerza było wielkiego zna­
czenia nai udowego, tylko katolicy L.e nmieją się 
poznać na tem. Wy zaś panowie po-tępowcy po­
winniście się zgodzić na parcelowanie cruntĆT, 
boo przecież dążycie do tego, à żeby rola była 
rozdrobniona.

Wczoraj znowu aprzeezano, ażeby się miał 
szerzyć "ywiot p Iski; wykażę wam na limbách, 
ze się istotnie szerzy.

W roku 1817 było w Piusach Zachodnich 
^78 tys ęcy e yangielikow, a 242 tyjące katolików 

b0 .t0 114 edno wyjdzie. W r. 
1826 Ly roi 37C tysięcy ewangielików. », 351 ty­
sięcy katolików; w rckn 1»64 było 627 tysięcy 
swa! giehków, & 600 tysięcy katolików, w 1880 
oylo 682 tysiące ewangielitów, a 693 tjriące fca-
tOlUEÓW.

A więc w r. 1817 było eyangielków 36 ty-

eięcy wie éi. a ’ierba ich z latami tak spadała, 
że w r. 1880 katolików mieliśmy w Pru-iaih Za­
chodnich inż 11 tysięcy więiój aniżeli ewangHików.

P salo to głó raie at^d, że prze« długie 
latu księża katoliccy dzierżyli inspekcją nad 
szk< łamt.

U erz«no tntaj w to, że rząd domaga się 100 
milionów marek, Ażeby n 6ioczyznę poprzeć. Otóż 
--a pieni.ądte będzie można urządzi-1 około S 
tysięcy nałyct gospodarstw po 80 m bg ioli. na 
których bed? e m*żna osiedl-ć okuło 40 tysięcy

pów niemi »ekieb. Przecież to niezbyt w-ełe, 
a/e y wesprzeć niemczyznę. Furdusz ten birilzo 
lobrz- się opłaci; stramm trochę procentów, ale 

t<. est - zic-ą konieczną, bo trzeba grobie sypać, 
zanim woda wyle:e.

Pan Schurlemsr powiada, że Westfalczycy 
-ne pój ą do W. Księstwa i Prns ZschoC.mil 
My mu tež dziękujemy 7a jego chłup^w; my bę­
dziemy i katolik» m niemieckim parcei© 8r rzeda- 
wai, aïe nie katolikom, któizy są tak usposobieni, 
jak p. G horlemer.

Oburzacie się, że na owe 100 milionów nają 
tikże pła-uó Pola y ze swej ki -«zen. Lepiéj, że 
teraz ściąg liemy z PoLkórz pieniądze, aniżeli, Ce- 
bvémy poźnići museli potrzebować do ta-jćj 
obrony i piemęl-y i krwi, bo na ooskrornieme 
waszych rewolacyi potrzeba pizecież krwią szafo­
wać.

Polacy powalają się ciągle na to, ie pełnią 
swrją powinn iść względem Prns. N turonie 
wt« ąy, gdy mnszą, ąl-i gdjby im jaki naród przy­
szedł w pomoc, wtedy rmcili. y się z pewnością 
na N.c-mcy. Któryż rozsądny polityk brałby za 
złe Niemcem, że się bronią p.zeciwko wrogim ży­
wiołom, otoczeni ze wszech str- n niepi ry acioimi. 
Tego przecież wymaga własna obrona. Kiedyś 
poczytamy to rząiowi pruskiemu za widką za­
sługę, żo się w ten sposóL zabrał do roboty we 
wschodnich prowin -yaah i i asłonił nas Niemców 
od złowrogiego c ężarn. Jestem zatem, żeby do 
itontruii nad dysponowaniem owych 100 m.łi-nów 
marek nie powoływać żadnysh dblegatów ze sej­
mu, ale kontrole tę powierzyć rólum i nrnl -rom 
Ci nędą najlepiéj wiedzieli, jak tę rzecz prowadzić.

Mojem zdaniem my Niemcy mamy obowiązek 
postępować na t&j sa&éj drodte, na któréj kiedyś 
pracował z a koc krzyżacki, który zaprowadził 
w Prsao-h cywikzacyą, a na i.tóréj wys i pił takie 
król Fryderrk TVitlk>. Wtedy dopiero sdzałamy 
cos dobrego, wteuy urpitro b^üuemy um, czem 
byc powinniśmy, to jest godnymi synami vpielki h 
cjeów.

P<seł ko. dr. Sta ble wski: Pan dr. WeLr 
wezwał panów, abyście sobie wzięli za przykład 
politykę krz żacką względem nas Pola łów.' N.e 
szczególny to prz vklad, bo znaną jest gosp darka 
krzyżacka, cm-zyi-rzyła się om Niemcom 
Przyzwyczail’smy sie v<dzieó p. dr. Wohra na
dziwi heCy prZ6Ciw PoIakcffi' więc mn się jnż nie

Poüu Treskowi nie warto wcale odpowiadać, 
bo on śiuieszny. ’

Pan min ster uważał także za stósowne wv- 
ts to nam, że dawne z emie polskie bj1y spis co
łS « JDatZéj byó nie moS,0> K-edy Polska w orta- 
tnim czaale w ciągłych -jyfa zapa iach z tymi, któ­
rzy ją najfzdżfh. Aj.kże wyglądały Niemcy pr 
trzydrtestoietniéj wojme, czy nie b- .y 
stuszaler

Zarzucił nam p. minister rewolncye i morder­
stwa. Na to odpowiem, że dzieje niÄe nie są 
splamione król obój cami, tymczasem w nowfí 
hutoryi prnskié nieszczególnej wyg ąd& pod tym 
względem. Znac.e panowie Nobilinga, któii 
strzelał do monarchy; był to sya dzierżawcy de- 
men; ; królewskiéj, sprowadzonego do K ię^twa za, 
rzi ów Fiottwella. Dobrze się pj wdzięczył, ale 
nam takich zarzitóu robić nie monecie.

Panowie bijecie ciągłe w to, jakobysmy byli 
d*a Niupieo gro/nen ujebezpifcieństweE

Wiiosek je.-«t widocznie obliczony na osłaeti . 
nie katolicyzmu na wschodzie. Tysiące chłopów 
prote tanckich. osirdlcuych w stronach czysto ia 
tolick’ch, mających ctóoly i kościoły proteifcurkie, 
to wcale me zly środek zlntrzenia kraju. Uzemni 
np. me zaproponowano kolonizacji w Prneach 
wschodnr-h? Wszakże i tam mieszkają Polać/, 
aie ci Polacy sj ewanie» kami, z nimi grania i 
katoliccy Warmij.cycy, kiórzyby m gl; międw 
nimi osiadać i osłabić przewagę pro* -stantyzn 
czego sobie nie życzono. W zaciekł) éci ivaszéj 
me od Jrasz i was od kolonizacyi zawód, jakie- 
guście dc znali w dotychczasowych próbac h w Pri- 
sach. łdy tycb osadników tu w Marchii najg- 
a-_ano do pracy, odpowiadali wîaàzom Zuchwało: 
„toć przociez na to nas król nie sprowadzał, aby! 
Ś3iy pracowali, lecz abyśmy płodzili dzieci“.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Kró ewska Huta. Jakaś berlińska gazeta na- 
pisaia, że pewnemu panu Kółko zakazano grać



teatru polskiego. Na to mpsat pewiea pan 
z Berlina, który t) c/y tał, do Kólewskiéj Huty 
i powfuda, że jego ojcowie oyli Polakami z pod 
Gdańska i nazywali sie Kółko, on się niestety 
pisze Kolko z memieeka, lec-: czuje w sobie krew 
polskq i chdJuy się d-wiedrieć, czy ten pan 
*"óiko w Krdewiktej Hu- ie j*st je£o krewnym.

Dopiero mu biło trzeba wyjnśiiić, że ». Król 
Hucie n e ma pana KI o, lecz że tak e e nazy­
wa stownęzy zenie poi kie ku zabawie uczciwsi, 
nauce i utrzy* a iu języka ojczyste {o z »łożone.

Drugi zabawny przypadek jest taki: Był tu 
krawle-, P»Uk z Gaicyi. Pracował u ż.;da i 
udawał takiego Pru aka, że nawet przy piwie nie 
tihcał p. £wol'ć, aby po poDku mówiono, ze żoną 
i dziećmi te»- p. niemiecku mówił, Naraz dostał 
rozk> z, aby opuś ił Prusy i wynió-ł sią zkHd 
j*rzys/e ł D -piero mu się oczy otworzyły, że był 
głupi, i że go B>g skarał za to, że się zaparł 
sweg- rodu. sw-go jęzika ojczystego.

Dąb. Zewsząd di noszą do „Katolika“ o pi- 
jai.tw e i o różujch skutkach, które pijaństwo za 
3obą pui',»sga. I w naszéj wiosce coraz bardzséj

to bractwo pij ckie rczpi wszecbnia. Kiedy 
7ię spytam jaki»go p.jauicy, czemu się tak upija? 
to on mi na to odpowiada: nie wie^z to, że gc 
rzałka ma t osztowaó 3 marki lite: ? póki jeszcze 
tańsza, to jéj trza użyć. Byłem świadkiem, jak 
po wypła ie 15 go z m. w dzień t&rgowy p^ra- 
«aîc dwóch górni-ów ze swojemi żonami tak upi 
tych, że chora dr ga u nas t a 8 metrów sze 
ruka, to d a > itli była ^eszczo za wąska, a jeden 
z iycł górników, co parę kroków usze lł wśród 
rozmaitych ws ttec-nydi słów, ti owe kobiety ca 
Iował. Pr-e ie aw i-ob e czytelniku takie publiczne 
postępowanie pi|&ka, do jakitg • to grterliu je.«zc. e 
przy^rowalzić może P.zypomn.j sobie człowie­
cze, kiedy -.3 trzizaiejtSA na siowa Zbawiciela: 
Biada onemu csow-ekiwi z którego pogorszenie 
poch dzi, iep.é by n u byio, gd by mu ka- 
Jiiiń młyński uwiiza' u szji, a wrzucić w głębo­
kości morza. Ale gdy człowiek trochę tój gł-piei 
Wody wyoije. to u n egu wszystkieg > dość, tylko 
“ozumn óiakuje. Upami.itaju.y się k ichan. bracia, 
* pinu my ró n>ch pism i gazet które nas do 
dobreg. i d0 oświaty pr wadzą

Z Katowic kupcow e się żalą w „Ober chi. 
7f łkst. S1.“, że od rza-iu wydaia ia Po’akow urzę 
flnicy rosyjscy str egą pilnie granicy 1 nikomu - ie
pozwflaj^ um {hm »i > *. ť»<-M giwun-tj.
Da-j ni Aj przychodzi i tu licz-ie Polacy z zagra- 
nicy dla zaaupy wania swych pńtr e*, co stauo- 
wi- > znaczny J rhid jo części cafe u trzy mar a 
wi< lu hu, ców tutę szych, teraz u estety u-tało 
ws -ystko. Od robotników okolicznych nut i ko 
p&iń mało się utarzy, bo państwo pozakładało dla 
«ich konzumy; dochodu coraz to innAj, żyć, po

mieszkanie i podatek opłacić trzeba, a zkąd 
wziąśó. Jeżeli tak daléj pójdzie, to wielu kupców 
zbanhrutu e,

Or ech. Wybudowaliśmy tutaj kapliczka na 
cz:śó św. Jana Nepomucena, i postanowiono w je 
dnę N edzieię po polu min o 4té g d/.inie odpra 
wiać Bóżani*«*, a d ug Niedzielę Godzinki. Ro- 
chan wspôlob* wafele, n e zaniedbajmy tegn, o śmy 
postanowi! a uczęszczajmy jak na ležmé, ca to 
nabożeństwo, a Pan B ig nam bglze bł gosławił. 
Przy téj spospbaości dziękujemy wszystkim, któ- 
izy się przycz.nli do wybudowania ’é kapiczki, 
nie.h im P„n B‘*g raczy wynagrodzić wszystkie 
trudy poniesione, za prz » czyną św Jana wieozaem 
zbasMcnkm.

Wielkie Paniowy. W nr. „K-tlika“ radzi 
ktoś, aby ci, co gmiński chleb jedzą, śpiew polsai 
kościelny z dziećmi prywatnie pielęgnowali, nad­
mieniając, żeny to nię było ładną zbrodnią, an. 
zdradziertJem żadnero. Kt) w sprawie éwi téj 
się umyka i k yje, ten się ud winy c ężkifj nigdy 
nie umyje. H. w P., któremu już przed ośmiu 
lity spi> w kościelny się nie poaobał, dążył do 
tego, żeby lepszy, B ga milzy śpiew w języku 
Eia. ier yń kim pi zez dzieci s/kćlne w koś- iele za­
prowadzę — «i« obawiając się ni zbrodni — ni 
zliadziectwa. Czy to .'ię udało? — Nie, bo ze 
60 szkolarzy, z którymi pieści odśpiewane byo 
miały, dostawiło ich się do kościoła tylko sześciu! 
Na pytauie, co za przyczyaa teg.by była. że do 
kość iła śpiewać nie pośpieszyli, odpowieJziano po 
niemiecka: „Der Vater hat mir nicht erlaubt“. 
Smutno, bardzj smutno to było i do dzi-uaj zostało. 
Otóż rodzice winn ! Przypomniano chleb gmiński. 
Gd. bjś ty miły koi espond;- cie ten chi b gmiński 
skosztował, zapewni by ci jut dawno byli „rekwije“ 
śpiowali, a kto we, czybr ci olpoczynku wiecz
0 ego życzyli. Chleb gmński jest cię'ko zarooiony, 
a przy te 1 z pośladu (at „kosy, mietlicy, kąkolu
1 t. p ) Że to żołądek strawi, jest Bogu dobro­
tliwemu do pi dziękowania. Do ch'eba dodają n e- 
kti.r.y j rocesa, denuneyacye, obn,owy, spory. Nim 
się kogo osądzi, trzeba go wyslu hać, a pokaże 
Się kto winny, że często w gminie nie jest tak, 
jak być pewnuo ani nawet 1.»k, jakby być mogło.

W &<ywałdzie przy Gliwicach otrzymał przeu 
niejakimś czi sem pewien gospoda 1 z wezwanie do 
odsiedzenia kilku ani wiezienia za karę; n*e py- 
tając, Poszedł do węzieni.^ dijpjer^ y*
ti go samego nazwiska był owym winowrjcą, i że 
obecnie s'nzy przy wojsku.

Koski. Chetniebym doniósł z nasïêi wsi że 
potażnośó tu kwitnie, że nie ma pijańst ra, ani 
pro^esAw, że rodzice i gt spodarze dawając zięciom 
i cteladzce dobry przjkiad, ž3 obyczajej"ą chrze­
ścijańskie

tego nie m żna powiedzieć i tylko można życzyć, 
iżby wnet wioska rasza była wzorem chrześcijań­
stwa

husarskie.

.,C snlsk» d*n«W6u, rzas. pismo illnstr w -ne, wycho­
dzące 1 "e ir.y ra-y i»a m - niąc. Nr. 66. zawiera:
W męrfs rocmi v z.ulnbin Jadwigi z Jag.ella i p lą- 
czeriia Litwy z o* 1 hą. (U a. jéj pocą'ki i zvuč rnifl 
w SI w ańszcz] amie), pr-e J. K. G. — Do ostat ié: kro­
pli. napisał Sto n Janiury Sol ta — W Borze i kla-zto- 
rie (Q..WQU jsli s a wi sieni1, przez Sjza bejus*- Ga­
wina — Jeleń ,..rzez A. Ubvrze. — Indjani-, , rzez Wh dz. 
KulczyêLiigo. — Rh yiu. (Z p * ania Biał> rn Lieg ) wie.u 
Sewtrspl D*. inń kiéj. — Nabob, przez Alfonsa Daudeta 
"t'oie,* — JUéj pr gr m, opowiedziany zp woiu karna - ałn. 
Obrazki z Katorg o,, wialnie L. Zielonki. — Z-ekaibc* 
narounwego- — P ztąl ,i liiera ki i aitystywny. — <oz- 
mniti.ści. — Szara la. — K ?adr t mag. _ny. — Rozwląr 
nie zadań. — W numerze t»m miesi.. ą się bardzo pg _e 
rvoiiij a) Hala bł w6w G -t sienicowyih w Tat rac , rys. 
Hr iryk Gr<»'iń-ki. — b) Sz <Ja At ńjka, poing obrazu 
Rafaela. — M Jktyśliw- saajp i.y śniegiem: rys Harasimo- 
wici do Gaw-dy B rze i ilas torze.

Ittiesłano.

wyimienitszy środek z opactwa św. Mar- 
1 f ** cina ktńremu już kilka set ludzi swe wy­

leczenie durcie w koic is h i rennatym i t. d. 
zawdzię za, jest dtnab. ci» r Tarnowskich Gftrarh u apte­
karz; lei i,ii un s io , poi flaszli za 160 M. cała flaszka 
3 M. % d>-n cier.iący mech Je zaniedba tego .ryi mi mi- 

g 6n ka użjd ■ ilkh set świadectw posiadamy. Git rtny 
akl d ma R. R> ulolf Hauiz.

I« routa sklo oony targowe.
Płacono za 100 nilogramófv czyli 300

m. fen
fiatów 

m. fan.
Pszenica biais (nowa) . . od 13 00 do 15 10

„ żółta....................... 12 70 ry 14 04
żyto......................................... 11 CO řř 18 OC
Jkcoieh ..... 11 10 99 18 90
0V5OH , ..... 11 90 19 18 40
Groch ..... 12 — 59 16 50

8*vu z,®, kop^..................... 23 00 91 27 00
ySenniaki za 100 bilogr. 8 00 tt e 00
b’ mc 50 fe.ib*tfT. czyli. 100 ftint, 2 60 35 f 10
Jus kopa a 00 a»

Kurs pieniężny.
Za guldena plącą .....................
Za rubla flacs..........................

1,81 li 
2 00 y

Ogłoszenie, r
} insmn w Jankowicach pod ,Nie- 

•sieckiia Cesarzem“ jest rozwiązany. 
Niech się wszyscy wierzyciele do a dni 
do wdpisaii.fco Zarządu ogłoszą.

laraad.
Wiera Fitlok. Jukor.

tr lp om û enie
ezłonkńw spółki spożywczej i _ kasy 
osz'zçdiioéci w Kryrach, odbędzie się 
w niedzielę 14. Marca o godzinie 4. 
p południu, w domu Antoniego Jure 
a tka, siodłato, w Kryrach. w celi 
obierama nowego Zarzą lu.

O liczny udział członków uprasza 
’oryry, 2fi. Lutego 1886.

Zf.rzud.
Mói 1 d-le+ni syn Paweł, przy

ndi-iany w żakiet siwy bnkskinowy, 
pasiat spodnie, parę nowych botów 
i czarna barank iwą czapkę włosy 
jaane, średniego w zro-dn, oddaiił się 
z domu rodzicielskiego. Wszyscy, kt<5- 
rryiiy o miejscu jego pobytu wiedzieli 
ńierh bi tą łaska »i donieść mi o tein. 
•ib rrn mógł po niego przybyć. Koszta 
aostaiią wynagrod :one.

t* aj d -y. przy Dobrodzeniu. 
j5- Luteg, 1886. 

liii «-hb Wieci-orek. chałupnik.

Ks § J truła îtatollcka
tł Poznaniu poleca:

Żywoty Sw^tych
■u tały rok pr/ez X. Nliiir^e na­

pisane.
12cir małyeh tomów z obrazkami 
kuidy tom oprawny z osobna w pió 
te-. fena za ca^e izielo a Przc 

: jlką franco
W tyllko 9 itiarek.
To+ łzieło oprawno w 4 tomy 

ïiÂssérek kosztgjo z przesył.ą franco
1S ni. rek.

A'aież,tość nadsyvać trzeba naprzód,

KSĘ6AWA KATDLICÜ
Po nań, Wodna nl. 2b

wyd: ła włjsnym nakładem i p lecą
Medale Jubileuszowe
.ti na D mLjką Jubileuszupowsztoh 

neg nadani g.i K éc.idowi bw. pr 'oz 
Ojca éw. Le''na HR na rok 1886.

M« dale te feą * walne * uszkiem i 
ółkiem wyobrażające z jednej btr>. y 

popi rsio Om św. wok łu napis : „Pa­
rnią ka Jnblledszu »'udanego przez 
OJ ;a śv ueona XIII. 188611 Z dru 
iłji str no _e«t wiz ru..ck M, ii Bo- 
kii] Ró-s.ńcowej — w eatęj figurze 

Dzi ciątkiein ni ręku, tri ymi jącyin 
koron» ę w rą zkach, wok łn o »pis 
.Królowa Rózahca św. módl aip za 

nami1.“
Ci EÜÏ:

Efledai mosiężny (żółty) lub niklowy 
(•.iałj) li) te-*., z przesyłką ranki 20 
fon, 5-1 sztuk za 4 50 mrk z prze- 
yłką franci, 100 sztuk zi 8 marek 

przesyłką f.ouko 800 sz n.k za 
JO(0 mrk. z przesyłką ir.nco, 500 
ztut z . 30 ma- en. z przesyłką f 8noo 

■Codai t,jsrebrzany 30 f u z , r- e- 
siłką f anco 4 i f 4 JSeflal pozłaca­
ny 50 fen. z nriesyłią tiO Iw. Me­
dal cały czysto srbL.-ny 2,60 mrk.

przo=,łsą fraucr w hfcue rekomen­
dowanym i ma*eJi.

Towarzysza
kowalskiego,

któryby się chciał za zdatnego For- 
SLUûda wydoskonalić, samotnego lub 
■onategu lecz trzeźwego, przyjmie od 

«Marca lub 1. Kwietnia t. r. 
Scholti sik 

■Bołki, Ostfeld, p. Gr.-Dombrowka.

Handel feûrzenty
skór, obuwia, żelaza, w d biej 
okolicy, z domem, ogrodem, rolr,, łą­
ką do sprztdania pod ki rzystn. nu wa­
runki»».

BIiż. windom w Red. Kat bŁ,i
Szanownej L‘ubli< r 1 i)POL*

. okolicy donoszę, że w domu pana 
Zimermana na ul. odemej otworzyłam

ÜESTÂDBAGY4
poDcam dobre piwo bawarskie i 

pojedeńcze, wina ostre i słodkie, li- 
dery różnego gatunku, oraz zimne 

L ciepłe potrawy.
O łaskawe względy prosząc, przy­

rzekam zawrze rzetelną usługę mym 
gościom.

Grzędziewska.

XíiUl-iife
codzibnn.e świeżi, Flundry, Soro- 

kilońskie, Ś1 ' d z i e wędzon ?. 
opi.-kaue i solone. Sardy u-* i rosyj­
skie w oleju, iiiwiar, tlinngi 
W “cor*., Łososie, zaprawiane 
i wędione, Ser szwajcarski, neusz t- 
telski i limburgski. PleCŻkl, Cfórkl 
Uszonc i zapru wiano. Kapusia kiszę- 
ní. 1 Owoce poTudmowe poleca tanio 

lytom, Kiakiuicrstr. 48.
B. Munrto^ti-

1200 Marek
są do wypożyczania od 1 Kwietnia. 
Gdcia? powie K. Heeda w Król Hucie.

Dla fabrykantów wursztów i restau
rati'rôw polecam strkeiVii różnego 
gatunku i szpilki polecam zawsze 
óirieże po tanich cenach.

Byłopi, Krakanorstjasse 43.
Ii. “aiiu wski

Od 15. Ziai ca i. r. imiąłeui Ku­
źnie ua Brynowe przy Kat.w- 
caih^od p. Brychonla. P kona su; 
Szanowni j Publi z łRi i tu z ąd i - 
kohoy ao -»ykonv-a ia -wszeJich 
iiilt ,;ędzi i-nlni«-zyeh i innych

Płw«! Niw«gał,
mistrz Łowai-*ku

Jatka (Halla)
moja w Król. Hncle obok Hummerei

1 Kronprinzcnstrasse, m.irjwaua z p r.
nicą i górą, do wszelkiego handlu 
zdatną, jest natychmiast) di wynajęcia 

od i. Kwietnia do objęcia.
Król. Huta. R- W *

CJenti zniżona!
Księgarnia Katolicka

■w r «naiiiii poleca:

Prawdą a Bogiem
"»ism- tysroduiowe dla Indn ka- 
tolu-kiegi. •/. rycinami. Roc-nis 

L z r. 1885.
j/awicri wyjaśnienia wszystkich e»a_i 
f-elii na cały rok ; réàoe i y w, ty t w 
powietvi -a tle religijnem; sroi ikę 

k toielną -tp.)
wielki (armat i*tr. 1-1.

Jeiri zniżona zamiř jt 5 m.50 f.
tylho 3 niari i juA z -uzesyłka

Z oprawą w pół skórek c wyciski - 
ai-mi okładkami na złoto lylko 5 
murek z urzesyłk?

do łamania piasKOwca szuka się kupie 
lub nająć. Ofer'y przyjmuje pod zna­
kiem S. lOO Eksp. Katolika.

Cukier twardy funt . 32 fen
Faryna białe funt ... 30
Kawa palona funt od 90 do 1.50 
Kawa : arowa „ od 70 do 1.20 
Petroleum funt , ... 15
Kawa Frai.kiego paczka . . 16
Mąka pszenna Nr. 0 funt . 12
Uliwa do potraw funt . 1,00
Cykorya Magdeburgskr, Owoce 3trą 

czkowe, Siąka wyśmienita, oraz 
żeliizm garnce, 

poleca po tanich cenach.
O łaskawe względy prosi

J. Jtleymunn
w Sieruianc wicach.

Place pod budynki
za kościołem św- Jadwigi w Królew­
skiej Hucie mam zamiar pojedynczo 
lub w całości sprzedać 
Król. Huta, ry nek pod czarnem orłem,

Juliusz łteetit.

jpismi religłj te 
wyd iwjne przez Kslfcj mił 

K tolick i « Poznania:
Prawdę a Bogiem trudnił re- 

litdjnj Ilu-truwany . ychodzi CO BO- 
b> e i i słtujc ra *szy t-icn picz 
tarh w N emezuch 1 markę J -rf- 
talnie pud opaską z Księgarni Ka- 
t lickii j Poznania do Niemieo 1 
m 25 fen.

Prtźa diichowna pismo miesię­
czno p ś -lęcont Matce Boski«, z 
rycinami. Wychodzi na każdego Ig# 
mie-iąca zeszyt ieJ< o o 16 utronaoh. 
Kosztuje La z> tkich p ztaoh w 
Nx< mozech kwartał e 50 f< n. Pod 
opaską z Księgarni Katidiokiej z Po- 
zn nia do Nieinee 65 len:

Monstraneya -złota pismo mie- 
sjęiine p 6więc-ue adoracyi Najśw. 
Saframenta. Wychodii na kaid -go 
Igo miesiąca zeszyt jeden o d Łtro- 
na h Ko zto i na wszystkich ro- 
• ztach w lSiemozpih Łwartaln: 
60 fen P. d opaską N ijgrnii 
Kat nic iiej z Poznania do Niemiec 
65 len _____________

12 jutrzin pola
eżąeogo or ,y psZCZynsh.Cj Dl. tprze 

dą,ę » wolni i inki
Bilłieuu Smolarski

w Mikołowie
uczciwych rodzii nfw 
chcącego się wy­

uczyć drikkiirdw i juzyjmie
Tik. Zi-lewski

w Gliwicach.

1500 Marek
szuka się pożyczyć za dostarczeniem 
pewności i regularncni płaceniem uro­
ków. Oferty przyjmuje

Kkspedycya. „Katolika.

Uiizna tóbi"yt.-ii; kiszek
w Królewskiej Hucie.

porządnych rodzi-
ców chcący s'ę wy­

uczyć dobrze rzeźnictwa przyjmie zaraz 
Wilhelminliuta, p. Szopinic.

Igiiui-y ilu ilza,
mistrz szewjachi.

jpie^arz
katolik mógłby ię osiedlić zara* 
Lendzinach. Odbyt dobry._____

Obr azy
iatulickie olejodrnkowe w bo­
gatych ramach z rycinami zło- 
temi i koloru orzechowego po- 
eca po znacznie zniżonych 

cenach, niezamożnym taicża 
na odpłatg. Przyrzekam rze­
telną ns oge- Proszę o łaśkw 
we Ttsparcje mojego przed­
siębiorstwa.

Jaa Pastuszek,
Bytom, Tarnowska mica 8.

Rozmyśkunia

äiedmft:
Pana Jezusy g* krzyżu

z daniem nah' żeństw 1 no 
Matki BosKiej Bolesnej 

pcilaca Ek po 'ycya Katolika egzem­
plarz pa 15 fei.

Cały dochód przeznaczony na ka­
pliczkę Sió?tr Ka,. „cynek w Ketach-



Józef Janietz
majster krawiecki w Bytomiu,

kyne!: obok boteln „znm deutschen Hasse“ ma zawsze na składzie: 
Ubioi ą gotowe '*<*

dla mctayzu od 15 marek począwszy, oraz dla chłopców 
od 4 marek począwszy.

Zamówienia podług miary wykonywają się rzetelnie i po tanich cenach.

Bardzo korzystna oferU loteryjna
Kaselsh-e 8t. Marcina: głów w;.gr 10100 M. ciąg. 2/3., In pełny 10 M 

spis 0 f ntgó~.
Marlenburgskie : głów. wygr. 90000 M. :iąg. 19/4, los 3 M. s. is 20 ien 
Ułm ki- tumo ■ e : g'ów. wgr. 750 0 M (i»ga. 27/4 , 1 i 3M . s is 20 en 

W-îïyKtkio 4 I sy riz«m z nrz d w m spisem franko 20 Mk 
Gpneral-Dpbit * . Fuli -o. (Ruv r) i (Kasę* )

August ■ Łebek,
mechaniczny żakiad
dla elektryczno-medf.- 
cynalrycO aparatów, te 
legrafów, pierunocią- 
gów i telegrafów dómo-
wych w Gliwicach pol-j 
ca dla w łasnego urządzę 
enia 1 sztukę zupełnego

Księ ,?rrł?, katolicka
w remania wylał* i poleca:

Pas ' a
czyli Gorziue żale

wyda
X. Enn

w ’6ce fctr. 32. Cera 10 fen.
. pr esyłką fran- o 15 fen. 50 sztak 

za 4 50 i . z przesyłką fra co. 100 
tuk za 8,00 m z pizesyfką franco 

10 sitak za 20,0 1 m. z przesyłką 
tranco. 5c0 za 30,' 0 m z przesyłką
fl *üC0

ud 10 lat mj.epiej dt.śr,ii,u z ,.iy
głównego lęka zł sztabo weg i i fizyka

Dr 0. Sv hmidt’a

Olej na słuch

Telegrafu domowego
składającego się z 2 sztuk elementów węglannych 1 silnit 
brzmiącego dzwonka, 1 guzika, 20 metrów drótu za cen, 
12 mk. 50 fen., franko w każde miejsce za zaliczką poczt- 
■wą lub za poDrzedniem nadesłaniem należytości.

Przeciw cierpieniom płuc i astmie
Córka moja cierpiała od kilku lat na błędnicę, do której usunię 

•ia środki lekarskie okazały się bezsknte.sne. Stan zdrowia W corai 
bardzieiroEp.czliwyisKouetatowałokdknlekarry ciejp •-niapłuc (suchoty.)

Poty nocne, kasz-i z nadzwycvaj wielkiem wyrrucaniem flegmy 
napady uduszenia, bei^ente noce i t. d potwierdziły to, nie myliśmy 
zatem nadziei utrzymsnU jej przy życiu.

W tem fatilnew pojożenia wziąłem do pomocy środki megc 
Arcanum którym też cótkę zupełnie wylecz iłem tak, iż jest ona terai 
silną i zdrową. _ .

Środek ten jest zatem bez wątpienia najlepszy u j iki w tej due 
dmnie dotychczas wynaleziono i może każdemu tą chorobą navisdzionemï 
byť poleconym.

Dia tego n'echsj nie traci nadtieji żaden cierpiący, tylko się uda 
z zau.'aniem do mnie.

Pozneń. W. Grünberg,
pomocní* f^Cznfcy, nl* a Małą ryrprskt Nr. lfl.

Dla konfi mandiiw
ro’.eca: Kaszemiry, Mereje, Batysty, 
Damast 1 Gradel jo nauzwjuzaj ta
nich icnaJi

Król. Huta. N. Markiewicz, 
Kronp inzeiotr. _______________

W tutejszych kopalniach znajdą górnicy, szcze­
gólnie dobrze wyćwiczoni hawiarz e, korzystne 
i trwałe zatrudnienie.

Jaworzno (w Galicyi) dnia 12. Lutego 1886. 
Dyrekcya Jaworznickich kopalń węgla kamiennego

G fündig.

leczy irędko i zupełnie głu- 
chość, cieczenie z uszu, kłucie 
w uszach, ne wet w zastarza­
łych przypadkach — Nieznoś­
ne chuczenie w uszach jak i le- 
kie ni dosłyszenie usuwa na­
tychmiast, czego tysiące świa­
dectw dowodzą. — Cena fla- 
szeczki z opisem używania 3 
m 50 fen.
Do nabycia w znacimejflych aptekach.
C. H imbers kiugel-Apothe- 
ite TVien I 'lalle a S. u spte- 
karza Marqu rdt, Löwen-Ap theke. w 
Poznani Ridfaťra ajt'ki cerwona

I>»\ B.iesowu
Augs'u gäka esenoys żvci\

Odznaczający się od 125 lat istniejący środek uom wy zawsze tMa­
teczny przy cier iemacli żołądka i > szyn" kich. ztąd wynikaj * ych netkg* 
ino? iacb, jak t > złego trawienia, b ak apetytu, kurcie iułądt i, zgagą bA 
głowy, astma, febra, bicie serca zemdlenia, zatwierdzenia, cierpienia wątaoh» 
i podbizm-zue, Lemoroiay.

Jedynie rawdiiwą nabyć można flaszka po 1 mk. 20 fon., w a-,#tc 
pod aa item Oingel-Apotheke) A. Gens irt w Bytouum.

Ma wiosnę

poleca, dobrze zaopatrzony sk

I Ubiorów dla mężczyn i chłopców.
ad

Mam zawsze na składzie:
Materye na ubiory różnego gatunku, gotowe 

ubiory czarne, latowe surduty wierzchnie, 
żakiety, spodnie i westki.

HT DL konfirmandů w ~mt
w zapasie gotowe ubiory z dobrej mattrye szyte.

Ubiory moje
są z dobrej i trwałej materyi szyte, odznaczają się 

eleganckiem wykonaniem i dobrem siedzeniem.
O la-kawe względy prosi

Królewska Huta, S. liotJa.
'&rst&

IV.
w niechowicach

poleca różnego gacunku
llirmonibi

po cenach iabtycznych.
Zaproszenie do przedpłaty.

W połowie Stycz 1886 wyjdzie dzieł, 
pod tytułem
Juk kochać Jezusa.
napisał św. Alfons Ligu ri 

tłomczył z włosmego X. Dollert 
w 8-ce str. 320. (Są to najpiękniejsze 
rozmyślłnia jakie d<łąa wyć. no. )
Cena w prenum. do 1. Lutego 
1886 rynoai juè z przosyika franco

tylko 1 mufkę
orrwa 130 E Kto bierze 10 
staje nedeL l,prawi,y w dwlatku i i 

med; i Sobieskiego. Należytość trzeb 
aadeshć taprzód do 
isięgarra Katolickiej w Poznaniu

Wygrane K lońshiej .otei yi na tum wypłacam naty nmiz.it gotówką. 
Spis pj 20 fen. (w mar-meh po :z owych) u mnie do nalyoia.

A. Fu* Se Ha-kg j haft Mülheim ivunr).

Aiigasł lebe*.
z kład mechaniczny 

w Gliwicach
dostarcza

Nr I. za 360 m. Nr. II 
200 mk., Nr. III 250 m 
doskonale wykończę pcć 

gwarancyą.

80
funt palonej kawy czysf- go smaku i silna 
Która lawi wyśmienita palona 1,20 M.

n perłowa „ „ 1,23 „
Cukier twardy od czubka bez 

papieru waż-:ny 32 fin.
Fary na buła 30 fon
Cykor je wszelkiego gatunku 

po cenach fabryczny, h 
Mydło jęd rne odważany funt 27 fen.

zupełnie suche 30 ren.
SmL kry-'s ałowa na, epsza 8 fen. 
Petroleum ane^rkafisL 16 fen, 

pclesa
Heinrich Krist,

Król. Huta, naprzeć, faroego kościoła.
Gruntu 4‘/a mtrgi stos iwne pod 

budynki za Bogucioam, ku Kużdzit niu 
ma do sprzedania Kroll w Krolowce 
przy Woszczycach.

Szanownej Publiczności z Chełmu i okolicy do­
noszę, że od dzisiejszego dnia sprzedaję w mojem 
składzie różne towary

tylko uowe nie zleżałe tąwarj
tani jak wszędzie indziej i tak samo piękne mustra 
Prawe płótn« na zapaski po 45 fen., barchan po 
25—30 fen , czerwony i t. d,, d o b r y f 1 a n e 1 po 
1 00 —1,30, angielska skóra po 60 fen., dobre płótno 
na kabatki po 25 fen. i t. d.

Berthold Bluth,
w Wielkim Chełmie.

CUKIER, KAWA TANIO.
Cukier funt 32 fen. w głowie 10 fen.
Loura kawa funt 80. 90. 1,00. 1,30 1,60 fen.
Mydło funt 80 fen. i różne towary korzenne.
Różne kaszemiry i mat. wełniane podw. szerokości od 40 fen. 
Różne katuny i płótno na poszwy 
«łrasty tureckie i do odziewania 
Chrlandy, Różczki i różne sznurki.

Ubiory dla mężczyzn i chłopców' poleca 
Zebrze, Marienâp rtlieHe- N. Schütz

Zipszetie do pfflpta;;!
Zn 85 fen.

1 ugz. fr. dzieła :
WYKŁAJI

Ofiary Mszy św.
Marciea z liocueiu 

Wydaaia trz«jie. Przedpłata trwa di 
1. lutego 1886, czyli do ukończeni» 
druku, poczei u cena podwyższoną będzie
Straż i. Wojciecha w Gnieźnie 

Ks. dr. Łukowski.

D H|| dobrej cztery i pół morgi 
ma do wynajęci*

Wwa Koialłi mosenbanciw
Bie szo Jioa h.

Kuszel, chrypka, cierpienia 
gardła piersi płuc 1. d. 

Reiiski miód piersiowy

jośwj iduzony jaku najlepszy, naj 
przyjemniejszy środek domowy do 
nżitku dla dorosły n i dzieci.

Frosp Jllt z przepis-m i liczne 
mi świadectwami przy każdej bu­
telce. Skład w Bvtomia ma I.

■Ubu ke handel dregeryj. w Lip!* 
nach Sally Raioh, w Gliwicach 
Hermann Simon. W Wielkich Střel­
il E G. P. Schreiers Eibdrw

Posiadłość moję w JL«
dalnach

przy Starom Bierunia mam zamiar 
sprzedać w caL ś i lub w parcelach 
pod nader korzy,tnemi warunkami, 

Zgło zema przyjmuje Ekspe ycya 
Katoli a1.

Obrazę wyrządzoi-ą i2 styoznia 
t. r. meza rężnej Orszuli Sp rka córce 
rarozmi rza Franciszka Sp rka w Z*wa­
lne odwołuję i przojrajzrm jąmmej ■ 
szem publicznie.

Pyakowico. 10. Lutego 18sb
Wincenty Szalecki obywatel.

Powne Wyleczenie ^”<^ioh 
grUCZUł PrzJ najsuniejizem rop.em»
i gniciu kośu, ustrwrozren oiec'zt uiu, 
akropuł, »tarych rai i liszai. Wido­
czna skuteczność natychmiast, be; pła­
tnie za 25 len. franku.

A. Schormunn,
Schöttmar (Lippe.)

Księgarnia Katolicka
W I*' Zl »uiu. odebrała i poleca 

Książeczkę jubileuszwą p. t.

Jubileusz
nadzwyczajny

ladaoy przez Ojca św. Liona XIII 
aa rok 1886, zawierajmy icskatóirki 
wagi i modlitw — Zebrał i opraco­

wał Xiądz Enn. W 8 ce sfr. 64, z 
obrazkiem Matki Boskiej Różańcowej 

portretem Ojca św. — Z aprobatą j 
kośuieluą.
Cena 15 feu. z przesyłką 2D fen. 
10 sztuk ra 1, 60 un. — 50 sztuk 
6 m. 100 sztuk 11 m, — 500 sztuk di 
50 marek.

Należytość nadsyłać trzeba na- 
przéd.,— Przesyłka franko,_____

zegarmistrz w Mlechowicack
poleca:

złote i srebrne Cro 
zegarki, lańcu- Hi 
szki i okulary,

Także polecam mój 
wielki skład

Harmeuików
po najtańszych cenach.

F. bp „itfeldt
Pürlin

Platz vor dem Neuen Thor 1 ; 
wyseła pasażerów 

z Bremy do

AMERYKI
pospiesznym parowcem

norddeutschen Lloyd.
Podróż trwa 9 dni.

Marienb urgskie i Ulmskie
pieniężne losy loteryjne po
31/* Mk Ciągniecie 19 do 
22. i 27 do 29. Kwietaia 
nt fOlo ów 1 wolny rozsela

RH. aroto.Stettič
5
s*

Posiadłość

^Trzech Podleśnych.
(Strzelców)

potrzebuje od 1 Lipca 1886 Oomuuum 
. lussj i. w Królostwia Polskiem 

Piśmienne ofeify z opisem stanu, uzdol-j 
nienia i swych wyn.igań można nad ' 
■iyłać pou adre.sar.. :
Ostrowski w J.aiuszyniu przez Ra 
do m sk (Rusiach P. hb n).

W Drukarni ^Katolika“ I 
! wyszła i jest do nabycia:]

NAUKA
czytania polskiego

dla
ożytkn w domu,

■ mianowicie dla dzieci, j 
które się w szkole po] 

niemiecku wyuczyły. 
[Pojedyńczy egzemplarz}

lO len.
Należytość najlepiej 

^znaczka :h pocztowych j 
przesłać.

m
2 Krawieckich czeladnikom poszukuje

JT. llolena Mistrz Krawiecki 
Królewska Huta Bergfreiheit 25.

obejmującą 160 mórg dobitj roli w 
wiecie Prudnickiem p iłcżom z ko­

rzy «tneąi przedsiębiorstwem połączona 
ieot z powodu starości postodzioizłą 

wolnej ręr* pod kc.zystneni warwa- 
karai zaraz do Sy.zedama.

Wnioski kupna przyjmuje Kkspo- 
ecya „Eatolika“.

%

£
Mój handel cygar i fajek zr-jduj»

się w domu I uśnieiza p. Litr iskieg* 
przy bulewarze.

Bytom. Ił. 88 fliäf^r.

idpowhd IaliJ7 radiiktoï J, Žborek Lyfom-Rozba.k. Nak^idca fcł. Stamaíaw Radćejewćki lij. teoł. Drukarnia »Katolika, w Rozbarku p. Bytomiu-


